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Ceny j re n u m e ra ty i
We Lwowie  b e i  do rę ­

czenia  do dom u . . m ies. zł. 2  —, kw art. Qr—
z d o s ta w ą  do  dom u . m ies. z ł.2 '4 0 , k w a r t  T —

Na prowincji  z p rze­
sy łką  po cz to w ą  . . . m ies. z ł.2 '4 0 , k w a r t  7*—

A a g r a n k ą ................... mies.  zł. 5 — kwart. 1 5  —

N um ei telefonu  
REDAKCJI 

I ADM INISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

K onto PKO L w ów  
Na 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI 1 AD M INISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Liaty n a leży  frankow ać. — R ek lam acje  
o tw arte  w o lne  od op łaty . 

R ękopisów  n a d e s ła n y c h  n ie  zw raca  się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

fa n y  og ło szaA i
Z ł  1 w ier*z m ilim e tr. (61/* c m . s z e r .)  w z w y k ły c h  o f i ło s /c i i i» c t i  
g r .  M , w n » d e $ ła n e m  i w n e k r o lo g a c h  g r .  M v w k r o n ic e , r t  er- 
tuar, d z ia ł  g o s p o d a r c z y ,  p a sk i w t e k ś c ie  g r .  7Qf pod n a g łó w ­
k ie m  n a  p ie rw sze j  s tr o n ie  z l .  1"— .  T a b e la r y c z n e  o  54 p r c . d r o ­
żej. Z a jed n o  s ło w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  10 , Kupno  
i s p r z e d iż  s ło w o  g r .  11, m a tr y m .m ia łn e .  K ore-sponct n c e  
p r y w a tn e  s ło w o  g r .  20 ,  d la  p o s z u k u ją c y c h  o r a c y  g r. S. 
Z z a s tr z e ż e n ie m  m ie j s c  2S p rc . z.ag a :'ic z n e  o  M n r c .  n ro ref.

Glosowanie nad nowela do dekretu leśnego.
W arszaw a. 18. 2. (PA T.) W czo­

raj o godz. 10 rano irozpoczyło się 
plenarne pos edzenie Senatu.

Po złożeniu ślubowania przez p. 
Konstantego Dzieduszyckiego. który 
wszedł do Senatu z województwa 
lwowsk ego na miejsce śp. gen. Popo­
wicza wicemarszałek Barański refero? 
wał wniosek sen. Bobrowskiego w  spra 
wie uzupełń enia tymczasowego regu? 
lat. ni nu Senatu przez powołanie komi­
tetu techniki ustawodawczej.

W e wniosku chodzi o to, aby człon­
ków tego kom itetu powoływało pic? 
num. W n osek sen. Bobrowskiego 
przyjęto z pewną zmianą.

Dalszy punkt porządku dziennego 
obejmował debatę nad nowela do de. 
krętu leśnego.

Dłuższy referat wygłosił sen. Rduł- 
towski, omawiając znane postanowię* 
nia noweli, wskazując m. in.. że dąży 
ono do częściowego przywrócenia u* 
prawn eń Izb w dziedzinie budżetow a­
nia.

N owela usiłuje pogodzić stanowisko 
Senatu ze stanowiskiem ministerstwa, 
któire wynika z niemożności ścisłego 
ustalenia planu finansow o-gospodar­
czego na  półtora iroku przed  przystą­
pieniem do  jego realizacji.

Dalej referent zaznaczył, że na wiiio 
sek p. ministra rolnictwa, umotywowa 
ny bieżącymi potrzebam i lasów pań­
stwowych, kltóre niek edv muszą do­
konyw ać wpłat, do skarbu  przed o* 
trzymaniem wpływów za drewno — 
komisja rolna Senatu wprow adziła po­
prawkę w nowym  brzmieniu art. 26

dekretu, rozszerzając wysokość poży? 
czek bru tto  terminowych, jakie mogą 
być zaciągane na potrzeby lasów z 10 

I do 20 proc. rozchodów eklsploatacyj- 
; nyoh brutto, wykazanych w ostatnim  
| rocznym zamkn ęciu rachunkowym la? 
1 sów.

Z kolei mówca przystępuje do omó< 
wienia wniosków mniejszości, zgłoszo­
nych na komisji rolnej senatu.

M arszałek Prystor oświadcza, iż sen. 
M aksym  lian M alinowski wyoofuje 
swój wniosek mniejszości. Zirnterizający 
do odirzuoenia projektu noweli i przy­
łącza Się do wniosku sen. Płocka, k tó­
ry  zmierza do  odroczeń a rozpatryw a­
nia projektu ustawy do  czasu przed­
staw enia przez Rząd na następnej se« 
sji jednolitego prawa budżetowego, 
uwzględniającego również przedsię­
b io rs tw a  państwowe.

W  zakończeniu podkreśla sen. Rduł- 
towski, iii dookoła te{ noweli wytwo? 
rzyła się specyficzna atmosfera. Musi 
się kategorycznie zastrzec przeciw tra. 
ktowan u tej ustawy jałko środkia roz­
grywki międży osobami, czy grupami, 
czy też jako  ataku na ministra ro ln i­
ctwa lub obecną gospodarkę lasów 
państwowych.

W| dyskusji pierw szy zabirał głos sen. 
Malski, JdtónY podkreśla, że atm osfera 
jaka się wytworzyła, iest nieuczci5 
wa. M ówca polemizuje z poglądami 
senatorów na temat budżetow ania g o ­
spodarki w lasach państwowych, wska 
żuje, że nie można czynić rządu odpo­
wiedzialnym za gospodarkę i zarazem 
skrępować mu ręce , wreszcie staje w 
obronie poprawek mn ejszości.

Przem ów ienie Min. Poniatow skiego.
Z kolei zabrał głos p. minister Po? 

niatowski, który zaznacza, że propono­
wana zmiana dekretu Pana Prezydenta 
w gospodarstwie leśnym, różni się bar* 
dzo od pierwotnego wniosku P  posła 
D udz ńslkliego. W  toku tych rzeczo­
wych rozważań, które miały miejsce 
zarów no w  komisji budżetowej a&ejmu, 
jak i komisji .rolnej senatu, odpadł cały 
szereg nieporozumień, względnie powi 
kłań, które w tej sprawie od początku 
się tułały. G ospodarczy sposób rozwa 
żania doprow adź;ł do ustalenia niewąt 
pliwego, że n»e jest rzeczą tak prostą 
ustalanie dochodów Sklarbu państwa 
przez wpłatę lasów państwowych, pla? 
nu finansowego jednorocznego i jedno 
rocznego etatu cięć. Okazało S ę w to ­
ku tych rozważań, że te rzeczy stoją 
ze sobą w  związku ścisłym n  ewątpli- 
wie, ale nie wyczerpują każdoczesnych 
możliwości w płaty do a /k a rb u .

Propozycja komisji zmierza w tym 
kierunku, aby swe uprawnienie dosto? 
sowania planu finansowego do zaszłych 
nowych okoliczności zachować do 
zmiany przewidywanej wpłaty, aby to 
uprawnienie miało charakter tylko 
względny.

W ydaje mi się, że ten punkt jest naj 
nicwłaściwie.i "ustawiony. Bo trzeba 
stwierdzić, że jeżeli nawet Sejm taką 
zmianę dokona, to w każdym razie w 
stosunku do drugiego półrocza musi to 
zrobić rząd. Jest to jedno z tych sfor? 
mułowań, które napewne biegowi nie 
przysłuży się.

W ypow iadam  się przeto za popraw* 
kam | m niejszość, które czynią zadość 
postulatowi szerokliej i otwartej kontro  
Ii, a k tóre nie w prow adzają dla tego 
działu gospodarstwa publicznego skrę­
pow ań n eznanych, skrępow ań szcze­

gólnych, nie istniejącyah dla innych 
działów gospodarki państwowej.

W  dyskusji sen Pawelec zaznaczył 
m. in., że w pracy obecnych Izb nie 
było dotychczas wypadku, aby Sejm 
przeszedł do porządku dziennego nad 
oświadczeniem ministra, który dowo­
dził niewykonalności ustawy. Mówca 
stawia wniosek o odroczenie uchwa­
lenia tej ustawy do cziasu w ydania pra 
wa budżetowego.

Sen. Michałowicz uważa, że za spra? 
j wą lasów kryje się tendencja atakowa?
: nia ministra za jego ogólną politykę, 
| która jest jedynie słuszną Dlatego 

mówca będzie głosował przeci wnowel'.
Po udzieleniu jeszcze odpowiedzi na 

sprawy poruszone w dyskusji przez p. 
p. senatorów. Izba przystąpiła do glo­
sowania wniosku mniejszości sen. Ploc 
ka. Sen. Olewiński zażądał imiennego 
glosowania, na co odpowiedział marsza 
lek Prystor:

W niosek ten ma charakter formalny, 
a więc w myśl regulaminu nie może 
być głosowany imiennie. Proponuję a b y  
głosować nad wnioskami sen. Malskie-

go w ten sposób, że w nioski 1 i 2 bę? 
dziemy głosować łącznie, zaś 3, 4 i 5 
oddzielnie. Przystępujem y do głosowa 
nia. Kto z panów senatorów  jest za 1 i 
2 wnioskiem sen. M alskiego, zechce 
powstać. (Po przeliczeniu). W yn ik  gło 
sowania jest następujący: za głosowa, 
ło 39, przeciw — 43, jeden wstrzymał 
się od głosowania.

Sen. Bobrowski: Proszę o głos w 
sprawie głosowania.

M arszałek: Jesteśmy w trakcie gło? 
sowania, a głosu udzielać nie mogę. 
(Różne głosy).

Sen. Bobrowski: W noszę o stwier? 
dzenie, kto  wstrzymał się od głosowa? 
nia i odw rotne głosowanie przeciw 
wnioskowa (Przeryw ania i różne gło? 
sy).

M arszałek: Proszę mi nie przeszka? 
dzać w głosowaniu. Przerywam  posie? 
dzenie,

Po wznowieniu rozpraw y M arszałek 
Senatu zapowiada przystąpienie do na 
stępnego głosowania i składa następu? 
jącego oświadczenie:

Jako M arszałek Izby prow adzę gło? 
sowanie i nie mogę dopuścić do jakiej? 
kolwiek k ry tyki prow adzenia gloso? 
wania. Regulamin zezwala w art. 72 
stawiać w nioski formalne, dotyczące 
sposobu głosowania. Po oświadczeniu 
M arszałka, że Izba przystępuje do  gło? 
sowania, żadne zabieranie głosu w 
trakcie głosowania nie jest dopusz? 
czalne.

W ynik glosowania jest następujący: 
za popraw ką sen. Malskiego głosowa? 
ło 39 senatorów , przeciw popraw ce 43 
senatorów. Popraw ka została odrzu? 
eona.

Z kolei odrzucono inne popraw ki 
sen. M alskiego, przyjęto popraw kę 
Komisji, po czym uchw alono całą u- 
stawe.

N astępnie przystąpiono do wyboru 
kandydatów  na członków trybunału 
sianu i ich zastępców.

Po odczytaniu nazw isk kandydatów  
których w ybrał Sejm, M arszałek ze 
swojej strony zaproponow ał następują 
cych kandydatów  na członków Trybu? 
nału stanu: 1) Dmochowski Włady?
sław, wiceprezes Sądu Apelacyjnego 
w W ilnie, 2) Fleszyński Kazimierz sę? 
dzia Sądu Najwyższego, 3) Frendl 
Agenor prezes Sądu Apelacyjne? 
go w Katowicach, 4) Malicki Lucjan 
w ceprezes Sądu Okręgowego we Lwo 
wie, 5) Sagajłło Józef sędzia Sądu Naj? 
wyższego, 6) Scholz Rajm und sędzia 
Sądu Najwyższego. N a zastępców: 1) 
Boruc Stanisław sędzia Sądu Apelacyj 
nego w W arszawie, 2) Gajewski Jan 
wiceprezes Sądu Okręgowego w Rów? 
nem, 3) Junski Stanisław sędzia Sądu 
Apel. w Poznam u, 4) Klisz Mikołaj 
wiceprezes Sądu Okręg, we Lwowie, 
5) Kostołowski M arian sędzia Sądu 
Okręgowego w Krakowie, 6) W yro? 
bek Stanisław sędzia Sadu Najwyż? 
Szego.

Senat przyjął kandydatury  propono­
wane przez M arszałka.

Następnym  punktem  obrad Senatu 
była spraw a ustaw y o samoistnym po? 
datku wyrównawczym dla gm 'n wiej- 
stódh. Se,rat p^rzyjął tę ustaw*, jak rów  
nież zaproponowane przez referenta 
dwie rezolucje:

I) Senat wzywa rząd do zmniejszę? 
nia do połowy wypłacanego przez gmi? 
ny dodatku  dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych na wsi i 2) senat wzy? 
wa rząd do wstawienia do budżetu 
państwowego sumy równej połowie 
[ego dodatku (około 5 miln. zł. rocz? 
nie) na zapomogi dawane gminom wiej 
skim na budowę mieszkań nauczyciel? 
skich.

N a zakończenie obrad przedpoł. 
przyjęto jeszcze po referacie S. Fuda? 
kow skiego ustawę, upoważniając rząd 
do podwyższenia emisji biletów skar? 
bowych.

Uchwalenie planu inwestycyjnego.
Po przerwie ob iadew tj Senat przy­

stąpił d0 rozpraw y nad rządowym  pro 
jektem ustawy, dotyczącym inwestycji 
z funduszów państwowych.

Referent sen Dąbkowski omówił ca- 
ir edban e na wielu odcinkach naszego 
życia gospodarczego, po czym scha­
rakteryzował pozycje, przeznaczone w 
planie na poszczególne działy inwesty..
cyj.

M ożnaby zapytać — podreśla spra­
wozdawca — czy cały ten plan inwe? 
stycyjny nie jest rozszerzeniem etatyz­
mu. Skoro jednak inicjatywa pryw atna 
nie dop"sała, musi państw o przyjąć na 
siebie inicjatywę gospodarczą.

Po podkreśleniu wpływu dobroczyn? 
nego, jaki plan inwestycyjny wywrze 
na stosunki robotnicze, referent przed-

Ponowne wstrząsy ziemi na Slasku.
Katowice. 18. 2. (FA T.) W e środę 

nad ranem około godz. 5?tej odczuto 
na Śląsku ponowny wstrząs, piąty z rzę 
du w ciągu ostatnich 10 dni. Tym ra? 
zem wstrząs był bardzo silny i trwał 
parę sekund. Odczuto go w Katowi? 
cach, Mysłowicach, Flajdukach itd. Si­
ła wstrajsu była tak duża, żc wiciu 
mieszkańców zbudziiło się ze snu W  
niektórych domach zarysowały się ścij 
ny. W  kopalniach natomiast nie zano? 
towano z tego pow odu żadnych szkód.

T rudno jest ustalić, gdzie znajduje 
się centrum ostatnich tak częstych 
wstrząsów. Powstają one, wedle opinii i 
sfer górniczych w ten sposób, że po wv 
braniu węgla grube warstwy piaskow­
ca pękają, co na powierzchni sprawia 
wrażenie wstrząsu. Zazwyczaj wielkie 
wstrząsy zdarzają się tam, gdzie znaj? 
dują się najgrubsze warstwy piasków > 
ca. Od tej okoliczności zależy też siła 
odczuwanego wstrząsu.

staw4 przeb eg dysktisji w komisji bm 
dżetowej Senatu, wskazując, że wyra- 
żone zdanie, i i  byłoby pożądanym 
włączenie sum, ojętych planem, jako 
osobnej części do prelim inarza na r. 
1937/38. G dyby to było n cmożliwe w 
tym budżecie, wyrażone zyczenie aże­
by to zagadnienie było rozwiązane w 
przyszłym planie budżetowym.

Sen. M arian M alinowski wita z w el? 
kim uznaniem krok rządu.

Sen. Bfcezkowicz wskazuje, że społe? 
czeństwo ziem wschodnich docenia 
znaczen e planu inwestycyjnego. Chce 
ono jednak, aby w planie iwestycyj- 
nyin była wyraźnie wskazana rola, ja? 
ką z emie wschodnie mają spełnić dla 
wzmocnienia obronnego i gospodarcze 
go kraju.

W  głosowaniu Izba odrzuciła po ­
prawki sen. Decykliewcza oraz przyję? 
la p ro jek t ustaw y o planie inwestycyj 
nym w brzmieniu, uchwalonym prz^z 
Sejm.

N astępnie Senat pazyjął kilka pro je? 
któw  ustaw m. in. przyjęto projekt 
ustawy (zgłoszony przez pos. W . Sław 
ka) o zmian e rozporzadzienia Prezy­
denta R. P. o Krzyżu i medalu niepo­
dległości. Odznaczenie może być na­
dane do 30 czerwca 1938 r„ a termin 
do którego można zgłaszać podania, 
przedłużono o  8 miesięcy, t. j. do 21-go 
grudnia 1937 r.

N a tym po® edziende zakończono.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek118

lutego 1937

Flaw iaaa 
Jutro: M arcelego 

W schódslonca 647 
Z achód .  16 54

TEA T R  W IELK I.
Czw artek godz. 20 „Pajace" i „Rycer* 

sko-ść w ieśniacza" opera.
P iątek godz. 19.30 „Zycie snem 
Sobota godz. 20 „Ż ydów ka".

POW SZECH NY TEATR Z O Ł N iE R Z a  
(Tearr Rozmaitości)

Czw artek — godzina 20*ta wieczorem — 
„B ojkot mężczyzny — owszem" (wesoła im. 
preza am atorska).

Piątek — godzina 20..ta wieczorem — 
„B ojkot mężczyzny — owszem" (wesoła im. 
preza am atorska).

Sobota — godzina 20*ta wieczorem — 
„B ojkot mężczyzny — owszem" (wesoła im* 
preza am atorska).

TEATR COLOSSEUM .
C zw artek z pow odu p róby  generalnej 

tea tr nieczynny.
Piątek godz. 20.30 „W ielka w ygrana 

200.000“ premiera.

K IN O T EA T R Y
.APOLLO: „O skarżona".
C A S1N O : „N iezw yciężony 1‘.
C H IM E R A : „Dzisiejsze czasy“ . 
E U R O P A : „Raj kobiet*'
K O PE R N IK : „M atura".
M A R Y SIE Ń K A : „Syn adm irała". 
M U Z A : „Gissy".
PA ŁA C E: „Słowik z W iednia".
P A N : „Jestem niew inny".
P A X : „N asze słoneczko" z Shirley T em . 

ple.
R A J : „W alc nad N ew ą".
STY LO W Y : „O statni M ohikanin" oraz

rew ia „A ntena świata".
ŚW IT : „W alc nad N ew ą".
T O N : „Sztandar — bandera". 
U C IE C H A : „Spraw a 444‘‘ i rewia.

FO T O PL A ST JK O N  p t  Marjack: 5.:
„K itzbuehel".

— O pera — T eatr W ielki. Dziś w 
czwartek, dn ia  18 b. m. o godzinie 8 wie. 
czorem, wystawia T eatr W ielki „Pajace*1 i 
„Rycerskość wieśniaczą" z występem go. 
ścinnym p. W andy W erm ińskiej, k tóra w 
niedzielnym  przedstaw ieniu „C arm en", o d : 
niosła kolosalny sukces — jest to  druga ro> 
la popisowa tej wspanialej śpiewaczki, g o ­
dnej największych scen europejskich. Par 
tnerem  jej będzie genialny śpiew ak i wiel. 
kicj m iary aktor w tej operze p. Stanisław  
G ruszczyński.

B ilety do  nabycia w kasie T eatru W iel. 
kiego, oraz w składzie nut Seyfartha, ulicj 
A kadem icka 6.

— „Życic snem" w Teatrze W ielkim. 
Jutro w piątek, dnia 19.go bm. o godzinie 
7.30 wieczorem po raz drugi arcydzieło P. 
C alderona p. t. „Życie snem ", w obsadzie 
prem ierowej. Reżyseria A. C w ojdzińskiego, 
w opraw ie dekoracyjnej A. Pronaszki.

— Balet Parnella po  trium fach za gra. 
nicą, w ystąpi w T eatrze W ielkim dwa ra. 
zy w dniach 3 i 4 marca. Sensacją dla ini* 
lośników  tańca będzie ten w ystęp zespołu 
Parnella, który po w ystępach za granicą za,, 
wita znów  do  naszego miasta. Jego arcym i. 
strzow ski program  zawierać będzie 20 poe. 
matów tanecznych w olimpijskiej obsadzie 
z Feliksem Parnellem , Zizi H alam ą i A licją 
H alam ą na czele. D ekoracje i kostium y, któ* 
re uzyskały ogólny  poklask, projektow ane 
są przez najsłynniejszych naszych m alarzy. 
O rkiestrą  dyryguje kom pozytor Z. W ie. 
hlcr.

KOMUNIKATY.
— Harcerki przed  mikrofonem. R ozgło. 

śn ia lw ow ska nadaje  w piątek słuchowisko 
pt. „H arcerk i1*, opracow ane w edług utw o. 
ru znanej literatk i J GamskięjtŁemipiduej. 
U dzia ł w słuchow isku weźmie drużyna har. 
cerska im. R. Żółkiewskiej. Początek autdy. 
cjd o godz. 15.35.

— „Zaczarowane koło" przepiękna baśń 
dram atyczna w 5.ciu obrazach Lucjana 
Rydla, zostanie odegrana przez „Scenę 
G w iazdy" w ‘sali w łasnej (Franciszkańska 7), 
w niedzielę, 21 lutego 1937 r. U rok  tego 
u tw oru  polega na środow isku fo lk lorysty , 
cznym z epoki saskiej, w jakim odbyw a się 
akcja baśni. B arw ne kostium y i dekoracje, 
które projek tow ał i w ykonał art. . malarz 
K arol Zajączkow ski — zostaw ią m alow ni. 
czy obraz w oczach każdego w idza.

■Zaczarowane K oło" reżyseruje M. Lech, 
stojąc na czele w yborow ego zespołu. Bile. 
ty wstępu niepodw yższone, mimo ogrom ­
nych kosztów  w ystaw y — do nabycia w
godzinach wieczornych w biurze Stowarz. 
„G w iazda", Franciszkańska 7, — Początek 
przedstaw ienia o godzinie 19«tej (7.mej wie. 
czór) punktualnie.

— Z  To w. Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
O lbrzym ie zainteresowanie w zbudziła o* 
tw arta w salonach Tow arzystw a Przyjaciół 
Sztuk Pięknych we Lwowie przy ul. Dzię, 
duszyćkich 1, II. p. (gm ach1 Muzeum Prze. 
m yślow ego) wystawa prac znanego i cenio­
nego artysty grafika i malarza Jakóba Gla* 
snera z Bielska, oraz bogaty dział fotogra. 
fiki w szelakich technik m istrzów tego działa 
jak J. B ułhaka. W. Romera, Z. Bieniaw. 
skiego i A. W ieczorka. M iłośnikom  sztuk 
pięknych przyniesie ta bogata i urozm aico. 
na wystawa dużo wrażeń estetycznycH! W y 
stawa otw arta codziennie od 10—15 wstęp 
1 zł„ akadem . 50 gr„ młodzież szkolna 25 
gr. grupy  i wycieczki ceny zniżone.

— N owa agencja pocztow a. Z  dniem 1 
marcą 1937 uruchom ia się w miejscowości

Posiedzenie senaritiego klubu prac 
parlamentarnych.

W arszaw a. 18 lutego. (P. A. T.) 
Dnia 17 lutego r. b. odbyło s ę pos'e. 
dzenie senackiego klubu prac parła, 
inentarnych, na którym  kom itet orga. 
nizacyjny, uprzednio wybrany, przed­
stawił zasady organizacji klubu oraz 
doko.nan a w yboru kom tetu (klubowe­
go i omówiono szereg zagadnień, do­
tyczących prac klubu w bieżącej sesji.

Klub opiera się na następujących za­
sadach:

Klub, stojąc na gruncie tradycji Jó­
zefa P łsudśkhego w oparciu o konsty­
tucję i w trosce o dobro Państwa, ma 
na celu pogłębienie w swoich refera­
tach i dyskusjach zagadnień, wchodzą­
cych w zakres działalności Senatu.

Klub jest otwarty dla wszystkich se­
natorów.

Prezesem klubu jest wicemarszałek 
sen. W . Makowski,

4-letni plan rozbudowy m. Stanisławowa 
w dziedzinie elektryfikacji.

Stanisławów. (PA T.) Elektrownię m. 
Stanisławowa założono w r. 1930(31 i 
urządzono ją na napęd Dieslowski ga. 
zowy. Z pow odu jednak nie dojścia 
do skutiku umowy o dostawę gazu ele­
ktrow nia ta pędzona jest olejem gazo. 
wym, ptzy  bardzo wysokich kosztach 
produkcji.

W  przeciągu tych kilku lat elektrow* 
n a stanisławowska pozyiskała 11.000 
odbiorców energii. Ponadto potrafiła 
częściowo zelektryfikować lokalny
przemysł, ustanawiając niskie i dosto­
sowane do rodzaju przem ysłu stawki 
taryfowe.

Produkcja energii elektrycznej w 
ostatnim  roku wyniosła cztery miliony 
kiłowatgodzin, z tego jedna tr z e d 3  
w yprodukow anych dla oświetleń a, 
dwie Orzec e dla przemysłu. Dzięki ele 
kit równi i taniemu napadowi neliazne 
istn ejące w Stanisławowie zakłady

L. 405/37.

N a opróżnione stanowisko n o ta r iu ­
sza w Przemyślu Rada Notarialna we 
I.wow e rozpisuje niniejszem konkurs. 

Podania wnosić należy na ręce Rady

Właściciel Kopalni skazany 
za  nielegalną produkcję b e n zyn y.

Rzeszów. (PA T.) Przed sądem okrę* 
gowym w Rzeszowie rozegrał się epi­
log n elegalnej produkcji benzyny w 
kopalnj ropy „Eterna" w Turzam polu 
pow. Brzozów, używanej następnie do 
popędu maszyn kopalni. N a odbytej 
swego czasu rozprawie skazano właści. 
cielą kopalnj J. Trunczera na 4 miesią­
ce więzienia i 1200 41. grzywny. 3 ro-

N iebieszczany pow. Sanok agencję poczto* 
wą pod  nazwą N iebieszczany. Dział teleko. 
m um kacyjny narazie nieczynny.

— Z Politechniki lwowskiej. W  sobotę, 
dnia 20 lutego 1937 r. o godzinie 12„tej od* 
będzie się w sali posiedzeń Politechniki: 
lwowskiej, ul. Leona Sapiehy 12, I. p. pro* 
mocja inż. K onstantego W ojtulew skiego na 
doktora nauk technioznych.

— Kurs instruktorski. W  dniach od 22 do 
28 bin. odbędzie się w  Sławsku lub  Beski, 
dzie (w zależności od w arunków  śniego* 
wych) kurs instruk torsk i organizow any 
przez 111. LO PZ N . Zgłoszenia do dnia 19 
bm. m iędzy godz. 20 a 21 w lokalu Okręgu 
ul. Łyczakowska 5, I. p. Przybliżony koszt 
kursu wraz z zakw aterow aniem , utrzyma* 
niem i taksą egzam inacyjną wyniesie 30 zl.

KRONIKA MIEJSKA.
Potworna żebraczka. W ładze bezpieczeń, 

stwa aresztow ały dzisiaj żebraczkę Annę 
H orczyńską, która zabierała od w ychodzą, 
cych ze szpitala kobiet now ourodzone dzie* 
ci na wychowanie, poczem je miorzyla gloi 
dcm i uśmiercała. Jak  zbadano H orczyńską 
chcąc sobie ułatwić proceder żebraniny za* 
bierala nieślubne dzieci i z niemi na rękach 
obchodziła dom y, żeb rząc o jałmużnę. W 
ten sposób uśm ierciła już 4,iro dzieci. G dy 
dziś zabrała od pewnej służącej na Rynku 
jej nieślubne dziecko, a piąte już z koiei, 
aresztow ano ją i osadzono w więzieniut 
gdzie będzie, odpow iadać za potw orne zbro 
dnie. D odać należy, że H orczyńską przed, 
stawiała się matkom dzieci, jako właściciel* 
ka realności i tw ierdz ili, że bardzo luhi 
małe dzieci, a B óg jej nie dal własnych.

Włamanie sklepow e. M arian W ciser (Ka* 
leczą 7) doniósł policji, że ubiegłej nocy 
niew yśledzeni narazie spraw cy po otwar* 
ciu k łódek przy żaluzjach, w targnęli do je* 
go sklepu z p rzyboram i kancelaryjnym i 
przy ulicy Sykstuskiej 4 i skradli kilkadzie* 
siat wiecznych p ió r różnych marek oraz 
kilkaset ołów ków , ogólnej wartości 3.200 zł.

Zamach sam obójczy. W czoraj późnym 
wieczorem A nna B olączko, zajęta jako po* 
sługaczJka w II. D om u Techników  przy ul. 
A braham ow iczów , p n y b y la  do gmachu 
Politechniki i tam w zamiarze sam obójczym

przemysłowe przetrwały okres najwię­
kszego natężenia kryzysu, a nawet; s ę  
rozwinęły.

N iestety elektrownią ta napędzana 
olejem gazowym pracuje drogo ,a po­
nadto zbudowana zgóry za mała, nie 
posiada już **ni rezerw ani wiogóle m o­
żności przyjm owania dalszych odbior* 
ców.

Tymczasem zapotrzebowanie na e- 
nergię elektryczną rośnie. W  samym 
Stanisławowie jest jeszcze z b y t  na oko 
ło dwa miliony kiłowatgodzin rocznie, 
iakoteż może być przyłączonych je­
szcze 2000 odbiorców dla światła.

O dostawę energii elektrycznej za­
biegają takbe pobliskie gminy podmiej 
skię, a także gm ny miejskie położone 
w powiecie rjłumackim a to Tyśmieni* 
ca, Tłumacz i O ttynia. Należałoby zao 
patrzyć w energię elektryczną Łys ec, 
M ariampol i Jezupol.

W e Lwowie, dnia 18 lutego 1937.

Konkurs.
N otarialnej we Lwowie do dnia 4-go 
marca b . r. włącznie.

Prezes Rady Notarialnej 
601 Dr. W , Typrowicz w. r.

botników zaś po 4 mies ące więzienia i 
700 zł. grzywny. Obecnie stanał przed 
sądem 4-ty robotnik Ludwik Bulak, 
który  skazany został na 4 m iesące 
więzienia i 600 zl. grzywny. Jak ustało 
no na rozjprawje, produkcja ropy od­
bywała się na polecenie Tdnczera, któ 
ry  osobno wynagradza! za to  robotn i­
ków.

napiła się kw asu solnego. Pogotow ie ratun* 
kowe w stanie groźnym  odw iozło  ją do 
szpitala. Pow odu usiłow anego sam obójstw a 
narazie nie ustalono.

D otkliwe skutki znajomości „z krajanem" 
W agner M aria, służąca, zam. przy uf. Syk* 
stuskiej 54, doniosła policji, żc przedw czo. 
raj przybył do niej do kuchni jej krajan ze 
wsi rodzinnej, imieniem Jurek, który o* 
św iadczył, że jedzie do  dom u i może jei 
coś załatwić. Po jego odejściu donosząca 
stw ierdziła brak portm onetki z gotow ką 25 
zl., o czem zgłosiła w policji.

K A RABIN M ASZYNO W Y ZE SKŁADEK  
D LA W OJSKA W  D RO H O BY CZU .

W  dniu 21 bm. w D rohobyczu  odbędzie 
się uroczystość wręczenia przed ratuszem 
ciężkiego karabinu m aszynow ego jednem u 
z pułków  m iejscowych, ufundow anego z
groszowych składek straży wieziennej w 
D rohobyczu.

Z N I2K I KOLEJOWE D O  ZAK OPANEGO
Z  początkiem  marca br. odbędą się w Za* 

kopane,m m iędzynarodow e zaw ody narciar* 
skie o mistrzostwo Polski, które zgrom adzą 
na starcie najw ybitniejszych zaw odników . 
Z okazji zaw odów  Liga Popierania Tury* 
styki organizuje w czasie od 1 do 21 marca 
br. wielki zjazd turystyczny do Zakopane* 
go, na zasadzie indyw idualnych kart uoze** 
stnictwa. K arty te upraw niać będą do 66 
prc. zniżki kolejowej w obie strony ; ra  prze 
jazd  do  Z akoparego  pobierana będzie opla* 
ta w wysokości 2/3 ceny biletu , pow rót zaś 
nastąpi bezpłatnie.

K arty uczestnictwa zawierać będą ponad* 
to kupony, upraw niające do bezpłatnego 
w stępu na zaw ody narciarskie oraz do bez* 
płatnego przejazdu kolejką linow ą na Kas* 
prow y W ierch lub  do  wycieczki autobuso* 
wej do M orskiego O ka.

SILN A A R M IA  TO  G W A R A N C JA  
PO K O JU  -  SPEŁNIT O B O W IĄ Z E K  

ZASIL F. O. N.

Sprawa polsko-italskich 
rokowań gospodarczych

W arszawa. 18 lutego. (P. A . T.)
Jak już donosiliśmy w dniu 18 b. m. 
miały być w Rzymie podjęte rokowa* 
nia włosko*polskie, mające na celu u* 
regulowanie spraw gospodarczych i 
turystycznych. Rokowania te nie będą 
podjęte w terminie. N ow y termin nie 
został ustalony. U kład polsko*włoski 
z 1936 r. przedtużony do końca mar* 
ca b. r„ nie będzie już przedłużony, 

j N ie został również zaw arty układ fi* 
nansowy, przyśpieszenie rokowań pol? 
sko * włoskich dla załatwienia zaga­
dnień gospodarczych, finansowych i 
turystycznych jest pożądane.

POLSKA  D E L EG A C JA  W  BERLI* 
N IE

W arszawa. 1S lutego. (P. A. T.)
W  dniu dzisiejszym wyjechała do  Ber* 
lina polska delegacja handlowa pod 
przewodnictwem  radcy handlowego 
przy ambasadzie polskiej w Berlinie, 
p. Raw ity*G.awrońskiego. Podczas po* 
bylu delegacji w Berlinie nastąpi pod­
pisanie układu handlowego i płatni* 
czego polskotniemieckiego. Jednoczę* 
śnie odbędzie się ustalenie kontyngen* 
tu eksportowo*importowego.

W Y PA D EK  „ILE D E F R A N C E 11
N ow y Jork. 18. 2. (PA T.) T rans­

atlantyk „Ile de France" przeszedł zbyt 
blisko prom u kursującego na Hudso* 
nie. W ielka fala jaka powstała od po­
tężnych śrub parowca, rzuciła promem 
o nadbrzeże. 700 pasażerów, znajdują* 
cych się na prom  e, zostało rzuconych 
na z/emię. W iele osób odniosło rany.

N O W A  KLĘSKA.
N ow y Jork. 18. 2. (PA T.) Podobnie 

jaki przeszłego roku, stanv Oklahom a, 
Texas, Kansas i; C olorado zostały na­
wiedzone przez burze, niosące olbrzy­
mie ilości piasku. Najgw ałtow niejsza 
burza szalała w stanie Texas, gdzie 
w dzialność w  tlumanach piasku nie do 
chodziła do 1 metra. W  miastach ustał 
wszelki ruch. W  H ugoton (stan K an­
sas) wywołała burza ciężką epidemię 
grypy. W ładze m'ej,skie zostały źmu* 
sdone do czasowego przekształcenia 
kościoła w szpital.

L IN D B E R G H  Z A G IN Ą Ł ?
Beyrouth. 18. 2. (PA T.) Wcz(oraj 

wieczorem me otrzym ano żadnych 
wiadomości z Egiptu i Syrii o pułk. 
Lindberghu, k tóry  wystartował z Kai­
ru do Iranu wczoraj o godz. 3 rano, 
W ładze lotnicze w* Beyrouth w ydały 
zarządzenia poszukiw ania lotnika, gdy 
by potw erdzjiły się pogłoski o jego 
zaginięciu.

A U T O B U S R U N Ą Ł  W  PRZE* 
PAŚĆ

W iedeń. 17. 2. (A TE). Z A ten dono* 
szą: W  pobliżu miejscowości Volo w 
Tessali autobus, w  którym  było 24 pa* 
sażeró^ , zarzucił i runąt w przepaść z 
wysokości 50 m. 4 pasażerów poniosło 
śmierć na miejscu, a 15 ciężkie obra* 
żenią. _______ ^

P o m o c  bezrobotnym  
to  n ie jafanożna, 

to  obow iązek
i nakaz sum ienia.

KO NTO  M. K. K. O. 1200.

Giełda z  dnia 18 lutega.
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ewizy: Belgia 89.20, Berlin 212.78, Ho* 
landia 289.20, K openhaga 115.84, Londyn 
25.89, N . Jo rk  czeki 5.28 i jedna czwarta, 
kabel 5.28 i pół, O slo 130.05, Paryż 24.63, 
Praga 18.41, Szitokholm 173.50, Szwajcaria 
120.65, W łochy 27.8S. Papiery procentow e: 
4 prc. inw estycyjna 64 i jedna- czwarta, 5 
prc. konw ersyjna 54, 6 prc. dolarow a 62,
4 prc. dolarow a 47, 4 prc. konsolidacyjna 
51 i jedna czwarta, 7 prc. stabilizacyjna 440. 
Aikcjc: B ank Polski 108. W arsz. cukier 27, 
Lilpop 13, Starachowice 31 i trzy czwarte.

LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOW A.
N a G iełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, owsie, mące oraz egzekutywne 
kupno  żyta i lnu. Pszenica, żyto, awanso* 
wały w cenie poza tym ceny niezm ienione. 
T endencja nadal zwyżkowa, usposobienie 
mocne. C eny loco wagon Lwów: pszenica 
jedno!. czerw. 29—29.25, zbiór. 28.25—28.50 
iednol. biała 28.75—29, zbiór, biała 28— 
28.25, żyto standart I. 23.50—23.75. U. 23.25 
—23.50. Inne kursy niezm ienione



„G A ZETA  LW O W SK A " N r. 39 z dnia 19 lutego 1937 r. 3

Kronika polityczna.
1 -juustc r spraw w ewnętrznych m ano. 

wal starostę pow iatow ego w R adom iu p. 
lerzeg-e de Tram ccourta wicewojewodą i po 
w ieriv l mu jednocześnie czasowe pełnienie 
obow iązków  wojewody po ltsk  ego.

P. minister spraw w ewnętrznych odm ó­
wił zatw ierdzenia na stanow isku prezydenta 
miast,-. Łodzi p. N orberta  Barlickic.go.

12 lutego br. zvrolniony został z miejsca 
odosobnienia w Berczie K artuskiej Stefan 
Kraszewski, 17 lutego br. w dalszym  ciągu 
zw olnieni zostali z miejsca odosobnienia 
M ieczysław K utetsa, A leksander Kicrski, 
Józef Pogorzelski i Kazimierz Szerszeń.

KSIĘŻNICZKA JU LIA N A  W  KLUBIE
M ILIONERÓW  AM ERYKAŃSKICH.
W iedeń. 1S II. (PA T.) Książęca para ho* 

Icndczska przybyła wczoraj sam ochodem  na 
zam ek Mżttcrsill, międ :y miejscowościami 
K .tzhnebel a Zell am Sce. Zam ek ten jest 
siedzibą niezw ykle ekskluzyw nego k lubu  mi 
lionerów  am erykańskich i europejskich oraz 
bardzo  bogatych arystokratów . Po przyby* 
ciu pary książęcej odbył się wieczorem 
w elk : bal na zamku M ittersill, w którym  
wzięli udział liczni przedstaw iciele arysto* 
k ra c  austriackiej, węgierskiej i francuskiej 
oraz w ybitne osobistości angielskie i ame* j 
jyk.-r.-kic, przebyw ające w K rtzhuebel.,

W YŚCIG ZBROJEŃ.
L ondyn. 18 II. ( P \T . )  S tany Zjednoczo* 

■nc szybko odpow iedziały  na now y brytyj* 
sk' program  zb ro :nv na morzu. Jak donosi 
,,EvtnfcfŚ S tan d a rd ' rząd am erykański za? 
m ierz i w ybudow ać w ciągu najbliższych 
pięciu lat 10 nowych pancerników , budując 
po 2 pancerniki rocznie.

PIECHOTA SPA D O C H R O N O W A .
Berlin. 18 II. (PA T.) K orespondencja 

..D eutsche W ehrbeitraegc" zamieszcza wy< 
wody m sjora w min. lotnictwa Rzeszy 
Cychuetrela, w sprawie p iechoty spadochro? 
nowej. A u to r omawia rozw ój spadochro* 
niarsrw a w różnych krajach, a w szczególi 
ności w  Sowietach. Zdaniem  autora, PjOipii* 
icjąc spory dokoła wartości w ojsk spada, 
chronow ych, należy się w każdym  razie li? 
czyć z ich istnieniem. N ie ulega w ątpliw oi 
ści. że nowa ta b roń  znajdzie zastosow anie 
w przyszłej wojnie. N iem cy są i w tej dziie* 
dzm ie przygotow ane, oświadcza mjr Schuet* 
te, jak to wykazały publiczne dem onstracje 
wo.,sk .padochronow ych podczas ostatnich 
dożynek  na Bueckcberg.

ROZPRAW A O ZAJŚCIA A N T Y Ż Y ­
DOWSKIE.

B iałystok. 18 II. (PA T .) W  dn. 17 bm.
-rozpoczął się przed sądem okręgow ym  w 
Łnmż\ proces przeciwko 20--U uczestnikom 
zaiść antyżydow skich, które yydarzy ly  się 
1-r w rześnia ub. r. w W ysokim  Mazowie* 
cki-n pod  wpływem agitacji stronnictw a na» 
rod  ..wego.

W edług aktu oskarżenia podsądn , dn. 14 
wTZcśnia ub. r. zaczęli namawiać zebraną 
na taTgu ludność do  zaprzestania kupowa? 
nia u żydow skich kupców. N iebaw em  do . 
s . lo  do incydentów , poniew aż wielu kupu* 
jącvch nie zastosowało się do zaleceń agi* 
tatorów . poza tym w kilku w ypadkach ży» 
dz J ą  usunęli agitatorów’ ze. swoich skle* 
paw. N a znak dany przez jednego z agita* 
torów , grupa młody -h mężczyzn rozpoczęła 
w kilku punktach miasteczka niszczyć stra. 
gany. sklepy, oraz tow ar i bić ludność ży* 
dowkką. Policja, k tóra przyw racała p o rz ą ( 
dek. by ła  obrzucana kamieniam i. Areszto* 
w ano 20*u najbardziej zaangażow anych w 
tvch zaiściach osób. Dwóch innych ukryw a 
s.: r rz e d  wymiarem sprawiedliwości.

Na rozpraw ę wezwano około 100 św iad ł 
'ków.

Tezy referatu pułk. Miedzińskiego.
W arszawa. 18. 2 (PA T.) W czoraj 

wieczorem w sali Holumnowei Sejmu 
odbyło się posiedzenie K lubu dysku­
syjnego posłów j senatorów  b. uczest­
ników walk o niepodległość.

Przewodniczący klubu w cemarsza- 
łek Bogusław Miedzi ński rozw inął te-

ziy swego referatu, wygłoszonego na 
posiedzeniu klubu w ub. piątek. Ze 
w^głęctu na spóźnioną porę dysWusja 
nad referatem  przełożona została na 
dzień następny t. j. na czwartek na go­
dzinę 8 wieczór.

Wojska rządowe podjęły natarcie
M adryt. 18. 2. (PA T.) Od wcze- 

snych godzin porannych rozpoczęło 
jią natarcie wojsk rządowych n a  od* 
cinku Taraina. W iadomości nadchodzą 
ce ż frontju stwierdzają, że akcja roz­
wija się zadawalającą. O ddziały po* 
wstańcze zmuszone były do cofnięcia 
się z miejscowości O stad ro  pod San I 
M artin de la Vega.

Po przygotow aniu artyleryjskim  
atajkł rozpoczęto o godz. 4-ej rano. Ar* 
tylepia niszczyła ogniem pierwsze Ii* 
n  e powstańcze i ogniem zaporowym 
zwiąiz<ała drugie linie. W  łączności z 
artiylerią, 22 sam oloty bombardujące, 
usłamane eskadrą samolotów myśliw­
skich, ostrzeliwały okopy powstańców. 
W  godzinę późn ej, piechota wspom a­
gana przez czołgi i sa,mochodv pancer­
ne, przy silnym ogniu broni m aszyno­
wej rozpoczęła atak. Oddziały gen. 
Franco po dwugodzinnym m order­
czym ogniiu osłabły, co umożliwiło 
zblżenie się wojskom rządowym do 
pozycji powstańczjych i dokonania bez 
pośredniego natarcia. W alka na tym 
odcinku trw a nadal.

Salamanka. 18. 2. (PA T.) Główna 
Lwatlera powstańcza kom unikuje; Na 
froncie A sturii na odcinku Escample-

ro wojska powstańcze odparły  gwał* 
towane atak' nieprzyjaciela k tó ry  wyco 
fując się, pozostaw ił wielu zabitych i 
rannych.

N a froncie m adryckim  odparto  nie­
przyjaciela, kltó.ry zaatakow ał .park za* 
chodni.

Pod Mianesa udarem niono uderze­
nie wojsk rządowych, poparte przez' 
czołgi. Dwa czołgi z 6, które brały u- 
dział w akcji, zostały uszkodzone

N a fronciie Jaram a w ojska powstań* 
cze posuwają sjię- naprzód, nieprzyja­
ciel uŁiłował kontratakow ać, ode­
pchnę ło  go jednak, zdobywając trzy 
czołgi.

BO M BARDO W ANIE M ADRYTU,
M adryt. 18. 2. (PAT.) Po północy 

samoloty powstańcze jeszcze raz bom* 
bardow ały stolicę. W iększość poci* 
sków padła na ulice, sąsiadujące z oen 
trzim miasta. W  k łk if domach w y­
buchł pożar. W edług dotychczasowych 
danych, 11 osób utraciło życie, a 60 
jest rannych. Jeden z pocisków armat* 
nich, kftory n a  (szczęście nie wybuchł, 
uszkodził gmach am basady belgijsk ej. 
10 sąmolotów powstańczych bom bar­
dowało okolice stolicy.

P rze b ie g  w a lk .
M adryt. 18. 2. (PA T.) K orespondent 

H avasa w następujący sposób przed­
stawia przebieg ostatnich walk na fron 
oie madryckim:

7 lutego powstańcy rozpoczęli gwał­
tow ny atak w celu przecięcia drogi 
M adryt—Walencja. W yruszyw szy z 
Pinto de Valdem oro zajęlj ważną po­
zycję strategiczną M aranosa a nąstęp* 
n,ie posunęli się w kierunku San M ar 
tiino de la Vega. Zaskoczone niespo­
dziewanym ęrderzenem  wojska rządo­
we cofnęły isię, ale po otrzym aniu po* 
sitków wstrzymały atak.

10 lutego most pod Argada znajdo­
wał się w ogn iu karabinów maszyno­
wych powstańców. W  chwili gdy upa 
dła Malaga, nacisk powstańców na od 
cinku Jaram a wzrósł.

13 lutego A rganda była gwałtownie 
bom bardow ana przez artylerię po­
wstańczą. M orata de Tojuna była za- 
girożona przez przeważające siły n ie ­
przyjaciela, który usiłował przerwać 
połączenia komunikacyjne M adrytu, 
by następnie uderzyć na Alcala de 
Henares.. W alki na tym odcinku trwa

ły 15 i 16. A taki powstańców zastały 
wstrzymane.

Jednocześnie wojska powstańcze wy 
kazały ożywioną działalność pod G ua- 
dalajera, Samosierra, Escorialem i G ua 
darnina, Spotkały się jednakże z opo* 
rem wojsk rządowych, którego nie zido 
łały przezwyc. ężyć.

16 lutego wojslka rządowe przystąpi* 
ły do gwałtownego kontrataku, w 
szczególności n a  odcinku Jarama.

17 lutego generał M iaja oznajmił, iż 
rozpoczyna ofensywę. Zdaniem  kore» 
spondenta H avasa trudno ie&t obecnie 
przewidzieć, jakie Będą wyniki tej 
ofensywy, należy jednak’ stw  erdzić, iż 
powstańcy ponieśli znaczne straty  i w  
wielu punktach musieli się wyaofać, 
n e  osiągnąwszy zamierzonego oelu.

M adryt. 18 II. (PA T.) Rada obrony  sto* 
Hcy kom unikuje, że wczoraj po po łudn iu  
pow stańcy ponow ili swe ataki na południe 

i od M adry tu . O ddziały  działające na od .

I1 cinku A rganta atakow ały trzykro tn ie  linie 
o b ronne  w ojsk rządow ych. N apastn icy  zo» 
stali odparci we w szystkich punktach ze 

i znacznym i stratam i. Jednocześnie na fron* 
| cie M adry tu  stoczona została wielka b.tw a 
1 pow ietrzna. 11 wielkich aparatów  Junkersa, 

ochranianych przez 36 sam olotów  myśliw* 
'k ich , usiłow ało bom bardow ać pozycje

w ojsk rząd awych. Sam oloty rządow e un o* 
sły się niezwłocznie w górę i rozpoczęły 
w alkę, w następstw ie której dwa sam oloty 
Junkersa i dwa sam oloty myśliwskie zosta* 
ly  strącone.

N a odcinku A bandes na froncie G uada* 
lajaru atak pow stańczy został z łatwością 
odparty.

REPREZENTACYJNE POLOW ANIE  
W BIAŁOWIEŻY.

Białowieża. 18 II. (PA T.) D nia 17 bm. 
o dby ło  się w B iałowieży polow anie na dzi* 
ki ii drapieżniki, w którym  na op ro szen ie  
P. Prezydenta RP. wzią! udział prem ier 
pruski gen. G orring  w tow arzystw ie amba* 
sadora von M oltke, sekretarza stanu ruoer* 
nera. łowczego Rzeszy Scherpinga i świty. 
Z  gości polskich wzięli udział generał broni 
Sosnkow ski, am basador Lipski i gen. Fa* 
brycy.

W  pierwszym mwcie gen. G oering osią* 
gnął niezw ykły w ynik, mając na rozkładzie 
3 wilki i 2 dziki. W  dalszym  ciągu p o lo . 
wania padły  jeszcze 3 rysic i 10 dzików .

DELEGACJA GÓRNIKÓW  U P PREU 
MIERA.

Warszawa. 18 11. (PA T.) D nia 17 bm. pan
prezes R ady m in i.trow  gen. Sławoj .Skład? 
kow ski przyjął delegację związków górni* 
czych (ZZZ., ZZP. i C ZG .) w osobach pp.: 
Banka Franoiszlka, Fessera Franciszka, G rze 
siaka Sew eryna, K apuścińskiego Stefana, 
Kota A lojzego, Sławka Józefa, Stańczyka 
Jana, Pyrka Juliana. Delegacja złożyła na 
ręce p. p rem i-ra uchwalę kongresu górni* 
ków , dotyczącą rządow ego projektu  ustawy 
c skróceniu czasu pracy w przem yśle wę* 
glowym.

ZAPRZECZENIE.
Warszawa. 18 11. (P aT .) W  zw iązku z 

w iadom ościam i, które ukazały się w pTasie, 
jakoby  rz<fd zam ierzał spr-.edać przedsię* 
biorstw o „W spólnoty  Interesów " o b c \m  ka 
rita listom , ministerstw o przem ysłu i han? 
d lu stw ierdza, że w iadom ości te pozbawio* 
ne są podstaw .

PRZEPISY RASO W E W ARMII NIEMU: 
CKIEJ.

B erlin 18 II (PA T.) N ow e rozporządzę* 
nie w  sprawie ew idencji osób, podlegają* 
cych obow iązkow i służby wojskow ej do* 
stosow uje odnośne przepisy do ustawódaw* 
stwa rasowego.

P oborow y musi złożyć deklarację, że po 
sum iennym  zastanow ieniu się nie znajduje 
w swym rodow odzie okoliczności, k tó reby  
św iadczyły o pochodzeniu  żydow skim . O 
ile okaże się później, że deklaracja ta nic 
jest zgodna z p iaw dą  poborow y wjnien 
być niezw łocznie zw olniony z czynnej służ* 
by  w ojskow ej lub ze służby pracy. O  ile 
zgóry zachodzi wątpliwość co do. fa sy  po* 
borow ego lub  też gdy nie składa ón  w^po* 
mruanej deklaracji, sp iaw a m usi byc usta? 
łona w drodze form alnej z dow odów  po* 
chodzenia.

Program radiowy.
Piątek, 19 lutego.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja poranna.
11.30; A udycja dla szkół. 11,57: Sygnał
czasu. 12.03: K oncert. 12.40: D ziennik po* 
ludniow y. 12.50: Pogadanka. 14.30: Kon* 
cert życzeń. 15: Wiad'. go rp. 15.15: K oncert 
reklam ow y. 15.35: Słuchow isko. lo.05: Pły* 
ty. 16.15: A udycja d la  chorych. 16.30 Kon* 
cert. 17: Felieton. 17.15: Recital fortepiano* 
wy. 17.50: Pogadanka. 18: W iad. sport.
18.20: Pogadanka. 18.50- Płyty. 18.40: Po* 
gadanka. 18.50: Przegląd rolniczej prasy.
19: O pow iadanie. lv.?.0. „Z pieśnią po  kra* 
ju“ . 19.45: Pogadanka. 20.10: „A ida“ opera 
V'crdiego. 23: Płyty.

ż  TEA TR U  W IELK IEG O .

„ Z Y C M E  S I \IE M “ .
D R A M A T PEDRA  ̂ C A LD ER O N A  DE LA BA RCA . REŻYSERIA A N ­
T O N IE G O  C W O JD Z IŃ SK IE G O , D EK O RA CJE A N D R Z E JA  PRO­

N ASZK I, ILU STR A C JA  M U Z Y C Z N A  JA K Ó B A  M U N D A .
Nie mógł kierow nik sceny lwowskiej 

W iłam H orzyca rrafniej naznaczyć
widowiska na zamkfnięcie swej pięcio* 
letn ej we Lwowie działalności jak wła 
śnie „ybdeirając „polski" draimat Cal­
derona — „Życie snem". D ram at ten
ujrzany jaku pozycja repertuarowa
Teatru W ielkiego stanowi składow ą 
linii wytycznej prac tego teatru, biegną 
cej szlakiem objawień m oralnych i 
pr-.ednającej trudności zjawisk Wultu* 
ralistycznych. Te dwie wytyczne cha 
rakeeryzowały całą działalność teatral­
ną Jłotrzycy i przejawiły się właśnie w 
wvstawjonvm obecnie dramacie Calde­
rona ze względu na zamknięte w  nim 
napięcie sił moralnych oiaz jego klasę 
kuhuralną.

„Polskość" dramatu „Życie snem" 
jest naturę- zgoła osobliwej. Rządzi w 
mej król-filozjof Bazyli I., syn Eustor- 
ga Tli. W śród  dworzan spotykam y cal 
k em nie słowiańskie imiona: Estrella, 
Rosaura, Klotald, a do tego ks ą ię  mo* 
skiewski Astolf.

O kna zamku królewskiego wycho­
dzą na... głębinę morską, w którą na 
stępca tronu Zygm unt zrzuca nieposłu 
sznego dworaka. Ta fantastyczna geo­

grafia jest jednak tylko anakiem szy­
frowym  egzotyzmu, k tó iym  dla pisa* 
rzla hiszpańskiego tchnęła daleka i nie­
znana Polonia. PoiskJa króla Bazylego 
jest więc poetyckim nirgendw o, w 
którem  Calderon, hiszpański szlach­
cic, żołnierz i kapłan rozmieść ł swe 
onoi alizatorsko*szlacheokie w idowisko. 
Szło mu bowiem — gdy jako 40*letni 
mężczyzna p itał swe „I.a v id aessu en o “ 
(1640) — o uklazanie spraw dla H i­
szpanii, właśnie najbliższych. N ie 
wchodząc w słuszność podobieństw , 
k tóre Lelewel wynalazł w psychice 
narodowej Polaków i- Hiszpanów, u- 
znać trzeba dram at o księciu Zygm un­
cie za utw ór nawiskróś hiszpański.

W  „Życiu snem" przecinają się dwa 
kierunki s ł  dramatycznych: m oralna i 
obyczajowa. M oralna łączy się z  fata- 
Estycznym liryzmem koncepcji drama­
tu. Słyszymy z ust Wróla-mędrca Ba­
zylego:
„...wszyscy, co żyją na ziemi, śnią sen 
radości lub bólu".

W trącony puwtórnie do w ęzienia 
biad^ królewicz Zygm unt:

„W szak zgodnie z prawem natury,
Jesteśmy żyć przymuszeni.

N a świecie, gdzie aen się mienj 
Żywotem".

I dalej,
„Czem całe życ:e? Szaleństweiml 
'Ozem życie? Iluzji tłem.
Snem oien ów, nicości dnem.
Cóż szczęście dać może nietrwałe, 
Skoro snem życie jest całe 
I naw et sny tylko są snem".
N a tym tle toczy sTę walka z łatali* 

styczną przemocą gwiazd „co szyder­
czo się śmieją". M ędrzec Bazyli rzuca 
wyzwanie:

 bow  em to ciłowiek winien straże
“  trzymać nad gwiezdną potęgą i swej 
poddaw ać ją mocy!" W  scenę ostat* 
n iej usłyszy jednak podw ójny  m orał 
finalny. Umierający K laryn ostat* 
kliem sił wyszepta: „Ach nie ma schro* 
nu  przed losem, co wszystko zwycię­
ża". Tryum fujący zaś Zygm unt ogłoś' 

.,Raz śnić wystarcza, by  wiedzieć, że 
szczęście i cały świar ten 

Przemija jak sen pierzchliwy z od­
wiecznych w yroków  Boga, 

Przeżyć należy więc życie szlachetnie 
jak  każe sumienie". 

W ątek obyczajowy: pom sty obrażo­
nej R osaujy stanowi już tylko bieg 
zdarzeń, podkreślający jedynie praw ­
dziwa hiszpańskbść dram atu C aldero­
na.

C alderon ma szczęście do polskich 
przekładów swych dramatów. Tak kie­
dyś Słowacki tłumacząc „Księc a nie­

złomnego" przewyższył organizacją 
słowa sam oryginał, tak teraz tekst 
przekładu Edw arda Boye doSkJonałym 
wierszem polskim podkreślił artysty* 
czne w alory utw oru C alderona (16 
zgłoskowiec dialogów, przepiękne liry­
czne monolog; Zygm unta).

Sceniczna realizacja Cwojdzińslde* 
go skupiła rozpruszoną sytuacyjność 
oryginału calderonowego. O d wstęp* 
nej apostrofy Rosauiry d o  m oraliteto­
wego finału calośc zyskała zwarty w y­
raz sceniczny. Niemały wpływ na u- 
kład sceniczny „Ż yce snem" musiała 
mieć dekoracja Pronaszki, spiętrzona 
ogromnymi sośniskami oraz zamkiem 
strzelistym pod niebem, na k tó rym  — 
jako w idom ny sym bol s ł dram atu — 
goi zała czerw oro konstelacja Raka. 
Cwojdziński jako realizator sceniczno 
ści dram atu Calderon?, dow iódł dosko 
nalej inwencji i znajomości technik' in* 
scenizatorskiej. Krasnowtecki — jedy­
ny w  swoim rodzaju odtwórca ról re- 
zonerskich i k(oryfejsk:-ch — zagrał rolę 
Zygm unta doskonale. Może naw et nie: 
zagrał, ale wyraził ją i ukbzał całym 
s°bą. Prezentacja aktorska szlachetna, 
jeśli nie wręcz — znakomita.

N a pochwałę zasłużyli: Życzikowska 
fako Rosaura, Brochwicz jako Klaryn, 
G uttner jako klról Bazyli.

M uzyka M unda — piękna i potrzeb* 
na w całości środków  wyrazowych, 
którym i Calderoft przemówił zie sceny 
lwowskiej. B. W . L.
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Sport i W ychow anie Fizyc zn e .
PO LSK A  W Y G R A Ł A  M EC Z ZE SZWE-- 

C JĄ  3.0.
M ecz nokejiowy Polska —Szwecja roze- 

grany w środę późnym  wieczorem w Lon- 
dynie w ram ach hokejow ych m istrzostw  
św iata zakończyi się zwycięstwem PoIsKi w 
stosunKU 3:0. W szystkie b ran k i padły  w 
drugiej fazie gry ze strzałów  Kowalskiego, 
B urdy i W ołkow skiego.

B R O N ISŁ A W  C Z E C H  N A  PIERW SZY M  
M IE JSC U  W ŚR Ó D  PA Ń ST W  SR O D K O - 

W E J E U R O PY  W  SK O K A C H .
W  środę w C ham onix w konkursie skos 

ków do  kom binacji olbrzym i sukces od* 
n iósł B ronisław  Czech. Zaijął on czwarte 
miejsce w konkursie za trzema N orw egam i, 
w ysuwając się w ten sposób na pierwsze 
miejsce w śród państw  środkow ej E uropy i 
spyohając na dalsze pozycje nawet świc- 
tnych narciarzy Szwecji i Finlandii. Jest to 
najw iększy sukces, odniesiony dotychczas 
przez Polskę na m .strzostw ach świata w 
C ham onix. Dzięki tem u sukcesowi B roni- 
sław  Czech sklasyfikow ał się na 7<me miej* 
sce w klasyfikacji kom binacji norw eskiej. 
D rugi z Polaków  A ndrzej M arusarz zajął 
w konkursie  skoków  7 me miejsce, a w 
kom binacji norw eskiej 14-e.

A ZS M ISTRZEM  W A R SZ A W Y  
W  KOSZ i  K Ó W CE KOBIECEJ

Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) Rozegra­
ny wczoraj wiecz. w gmachu Y M C A  
mecz koszykówki kobiecej A Z S—P o­
lonia dał zwycięstwo drużynie AZS 
w stosunku 36:31 (12:15)

Dzięki temu zwy>. ęstwu AZS został 
rn strzem  W arszawy na r bież. N a mi­
strzostwa Polski w koszykówce kobie­
cej do Lublina wyjada z W arszaw y 
oba zespoły Polonii i AZS.

ZA K A ZA N Y  m e c z  ODBYŁ SIĘ
Jak już donosiliśmy, w Sosnowcu od 

był się mecz boksersk; m iędzynarodo­
w y pomiędzy reprezentacja Sosnowca 
a BTK Budapeszt. Mecz odbył się 
wbrew zakazowi PZB.

W  w yniku W ydział sportow y PZli 
postanowił zawiesić Sekcje bokserskie 
Pol eyjnego KS i M akabi (Sosnowiec) 
oraz wystąpić z wnioskiem do Zarżą* 
du PZB o skreślenie obu klubów z li' 
sty członków.

*  *  *

F inał zim owych lekkoatletycznych d ruży­
nom ych m istrzostw  Lw ow a o nagrodę prze­
chodnią kierow nika O kręgow ego U rzędu  
W F. i FW  płk. Kooura pom iędzy Pogcnią 
a AZS-em rozegrany  zostanie v. nadcho- 
dzącą niedzielę 21 bm. o godz. 17-tej w hali 
sportow ej przy ul. Jabłonow skich 5.

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  K O N , 
TRO LA

Londyn. 17. 2. (A TE). Organizacyj, 
na kontrola w ykonania układu o nie, 
interwencji będzie miała swoją siedzi, 
bę praw dopodobnie w Londynie. N a 
jej czele ma stać wysoki urzędnik an, 
gielski. Stanowisko inspektorów  biura 
mogą obejmować przedstawiciele ty l­
ko tych państw, które nie są zaintere, 
sowane w konflikcie hiszpańskim.

Z W YDAW NICTW .
„Młoda Matka“ N r. 4 z 15 II. 1937 (dwu* 

tygodn ik  pośw ięcony zdTcwiu i w ychow a, 
miu dziecka do lat 7«miu) podaje  wiele 
wskazówek d la  m atek j. np . O  zapobiega.! 
liiu  grypie — H igiena, pielęgnaaja i rozwój 
dziecka w obrazkach — N ieżyt nosa — Pie- 
legnow anie dziecka choiego na błonicę — 
N ałogi u dzieci i m etody walki z nimi — 
B raterska miłość i nienawiść — Kuehuia 
dziecięca — R ady praktyczne itp.

* * * 1
U kazał się zeszyt U — 1(2 czasopisma 

„R uch Przeciw gruźliczy1'. Z najdujem y w 
nim prace dr. Bergera o stanie zakażeń gra- 
zliczy :h w śród m łodzieży szkolnej i o pla- 
nie akcji an tychorobow ej na terenie Lwo- 
w a; dr. B latt pisze o dzialałnośoi Przycho- 
dni Przeciwgruźliczej TOZ.iu; dr. H om ung  
o działalności kolum n ruchom ych Klmicz* 
nej Poradni Przeciwgruźliczej we Lwowie.

Ogłoszenia urzędowe.
licy ta c je .

Km. 132/36. Obwieszczenie o 2-igiej licy­
tacja nieruchom ości. W ierzy d e lk a : Jadwiga 
G rodyńska we Lwowie, ul. Z ielona L. S7 
m. 3 II. p. zastąpiona przez D ra W ładysla. 
wa M arekowskiego adw okata w Krakowie, 
ul. Szipitalua N r. 36 II. p. m. 8. D łu żnik: 
M asa spadkow a po  śip. Ludwiku Miidowi, 
czu do rąk  uniw ersalnego spadkobiercy 
Ludw ika Midowiicza w ] anuszkow icach po­
czta B rzo stek  K om ornik Sądu grodzkiego 
w G łogow ie, u rzeduiacy w G łogow ie przy 
ul. Sadowej pod N r. 17 na zasadzie art. 679 
kpc. obwieszcza, że w dniu 9 kwietnia 1937

r o godzinie i O (tej w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w G łogow ie odbędzie się sprze­
daż z publicznej licytacji nieruchom ości, a 
m ianow.cie: I. całej realności lwh. 594 ks. 
gr. gm. kat. G łogów  objętej składającej się 
z parć. bud. ikat. 385/4, 385/2 i 385/3 obuj 
mującej pow ierzchni 5 a. 15 m kw II. całej 
realności lwh. 869 ks. gr. gm. kat. G łogów  
objętej składającej się z parc. bud. lkat. 
385/1 obejm ującej pow ierzchni 3 a. 43 m 
kw. III. całej reamości iwn. 925 ks. gr. gm. 
kat. G łogów  objętej sk ładają .ej się z parc. 
gr. lkat. 333/2, 351, z pbud . Ikat. 467 obej­
mującej pow ierzchni 2 a. /9  m kw., po łożoi 
nych w G łogow ie, przy ul. 3-go M aja po- 
wiecie rzeszowskim w ojew ództw ie lwow- 
skim, które stanow ią w łasność Ludwika M ;- 
dowicza. Realności pow yższe tw orzą jedną 
n ierozerw alną całość i w całości zastaną 
sprzedane. Przynależność p  >wyzszych real­
ności stanow i: dom  m ieszkalny, p ło t, ko ­
m órka, w ychodek, śliwa, kasztan, 3 krzaki 
bzu, kom órka z drzew a i 3 śliwy. N ieru ­
chomości te mają urządzoną księgę hipote­
czną w Sądzie grodzkim  w G łogow ie. Po, 
wyższe realności w raz z przynależnościam i 
zostały oszacow ane na sumę 8269 zł. 50 gr., 
sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy- 
w ołania tj. od kw oty 5513 zł. Licytant przy, 
stępujący do przetargu realności 1 .vh. 594, 
869 i 925 gm. G togow  pow inien złożyć rę 
kojimię w gotow iźnie w kwocie 827 zł. 
albo w takich pap. wart. bądź książeczkach 
w kładkow ych instytucji w Których w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich i że pa­
piery w artościow e przyjęte będą w w arto­
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachow ane ustawow e waj unki I.cyta- 
cyjnc, o ile dedatkow em  publicznejr ob­
wieszczeniem nie będą podane do w iado­
mości w arunki odm ienne; że prav a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do  licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dow odu , żc 
wniosły pow ództv/o o zw olnienie nierucho,, 
mości lub  jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanow ienie właściwego Sądu, na­
kazujące zawieszeni! egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2 -ch tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchom ość w d.ii pow sze­
dnie od godziny Saej do 18-*ej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze­
glądać w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
G łogów , 13 lutego 1937. 599K

VII. Km. 107 /37. O bw ieszczenie o licyta, 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie V II. rew iru W łady­
sław  D ohnal, mający kancelarię we Lwowie 
na podstaw ie art. 602 kpc. podaje dc pu i 
bliernej w iadom ości, że dnia 19 lutego 1937 
o godz. 10.45 we Lwowie, ul. Boim ów  9 i 
Jozafata N r. 7 odbędzie się licytacja rucho­
mości, skl idających się z urządzenia skle:) 
pow ego, różnych włóczek, nici oraz sprzę­
tów  do ,jO y ./ch . Ruchom ości m ożna oglą­
dać w dn iu  licytacji w miejscu i czasie w y­
żej oznaczonym .

Kom ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 4 lutego 1937. 600K

II. Km 251/37 V. E. 133/37. O bw ieszczę, 
nic o licytacja nieruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławow ie Rew. II. 
Jan Jasiński, mający kancelarię w Stanisla- 
wowie, ul. O rm iańska 14 na podstaw ie art. 
676. i 679 kpc. podaje  do  publicznej w iado­
mości, że dnia 14 kwietnia 1937 o godzinie 
Sjtej w Stanisławow ie w sali posiedzeń N r. 
37 Sądu grodzkiego w Stanisław ow ie ud- 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do d łużnika M ozesa 
H albersteina recte, Fuss i Beili H alberstein 
recte Fuss nieruchom ości, a to : 1) cała re­
alność obj. whl. 109 ks. gr. gm. kat. K nihii 
nin złożonej z pb. lk. 1794 o pow ierzchni j 

'758 m kw. 2) Cała realność obj. whl. 1612 
ks. gr. gm. kat. K m hinin złożonej z pgr. lk. 
1175/6 rola o pow ierzchni 1020 m kw. Obie 
rc realności tw orzą jedną fizyczną i gospo­
darczą całość, tak że sprzedaż nieruchom o­
ści objętej jednym  w ykazem  hipotecznym  
nie może odbyć się bez sprzedaży n ieru­
chomości objętej drugim  wykazem hipotecz­
nym . O bie realności położona są w Stani­
sławow ie przy  ul. W olczynieckiej 1. 161. 
N a pb. lk. 1794 znajduje się budynek  tniesz 
kalny  drew niany parterow y o częściowem 
m ieszkalnym poddaszu , kryty  blachą po, 
cynkow aną, ścianki ogniow^ i kominy z 
cegły palonej, podłogi miękkie, piece, i ku­
chnie m urow ane, ubił acje m alowane, in­
stalacja światła elektrycznego. B udynek u- 
trzym any dość starannie. B udynek zawiera 
w  parterze dw a m ieszkania po 1 pokoju  z 
kuchnia, a na poddaszu 2 izby mieszkalne. 
Budynek gospodarczy drew niany partero­
wy zawiera kom órki, wychodki j 1 jzj,ę 
mieszkalną. B udynek nie podpiw niczony. 
Dach oulpitow y kryty /fontami, w części 
mieszkali ej podłogi miękkie, kuchnia mu­
row ana. Studnia typu  budow lanego na p ,, 
dw órzu. W obec małego frontu  od uL ty 
W ołczyniecL ej, bo tylko 12 m. i braku dal­
szego dostępu do całości, oba wykazy hi­
poteczne mogą być sprzedane tylko jako 
jedna całość. N ieruchom ości t t  wpisane są 
w księdze gruntow ej gminy Knihinin pro­
w adzonej przy Sądzie okręgow ym  w Star. 
sławowie. N ieruchom ości te oszacowane zo­
stały, a to : 1) realność obj. whl. 109 gm. 
kat. K nihinin na sumę 9.880 zł. 2) realność 
obj. whl. 1612 gm. kat. K nihinin na sumę
1.020 zł. Razem 10.900 .ł. Cena wywołania 
wynosi, a to : 1) realność whl. 109 gm. Kni­
hinin od kw oty  7.410 zł. 2) realność whl. 
1612 gm. Knihinin od kw oty 765 zł. Razem 
S. 175 zł. Przystępujący _ do przetargu zobo­
w iązany jest złożyć rękojm ię w wysokości 
1) odnośnie realności obj. whl. 109 gm. 
Knihinin w kwocie 988 złotych, 2) odno­
śnie realności obj. whl. 1612 gm. 
Knihinin w kwocie 102 złotych. —

Rękojmię należy złożyć w gotow iźnie 
albo w takich papierach w artościow ych bądź 
książ. w kładkow ych instytucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze małoletnich. 
— Papiery w artościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
t; ełdowej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile d o ­
d a tk o w a  a publicznem  obwieszczeniem  nie 
będą podane do wiadomości w arunki o d ­
mienne. Brawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby -e przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie w łaś­
ciwego sądu, nakazujące zaw ieszenie egze­
kucji. \V ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godziny 8*mej 
do 18-tej, akta zaś postępow ania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim  
w Stanisławow ie, ul. B ilińskiego sala N r. 
37. _

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Stanisławów , 15 lutego 1937. 597K

111. Km 705/36 V. E. 91/37. O bwieszcze­
nie o licytacji nieruchom ości. K om ornik 
S/jdu grodzkU go w Stanisławow ie rew. III. 
Marceli Szamocki, mający kancelarię w Sta­
nisławowie, ul. Picrackiego L 53 na pod 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje  do  pub li­
cznej w iadom ości, że dnia 7 kw ietnia 1937
0 gudzinie 9 te j w Sądzie grodzkim  w Sta­
nisławowie sala nr. 37 odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu nale­
żącej da  dłużników  Eisiga Chaim a recte 
Edw arda Baum gariena i G itli z Schifterów 
Baum garten nieruchom ości obj. whl. 3659 
ks. gr. S tanisław ów  składającej się z pbud. 
1647/3 i z pgr. 148/5 położonej przy ul. Go- 
łuchow skiego L. orj. 66  o pow ierzchni 860 
m kw., na której znajduje się budynek 
m ieszkalny, parterow y, w eranda, spiżarka, 
piwnica, kom ory, w ychodek, ogrodzenie, 
kanały, bruk, chodnik i 9 różnych drze.w.
N eruchom ość oszacow ana została na sumę 
18.515 zl. 20 gr., cena zaś w yw ołania w y­
nosi 13.886 zl. 40 gr. Przystępujący do prze­
targu obow iązany jest złożyć rękojmię w 
wysukości 1851 zl. 52 gr.

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
Stanisławów , 10 lutego 1937. 603K

II. Km. 1554/36. O bw ieszczenie o licyta­
cja ruchom ości. K om ornik Sądi grodzkiego 
w Z łoczow ie rew. II. E dw ard Łupian, ma­
jący kancelarię w Złoczow ie przy ul. Zam-i 
kowej 1 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do  publicznej w iadom ości, że dnia 23 lu ­
tego 1937 r. o godz. 9.15 w Złoczow ie o d ­
będzie się licytacja ruchom ości, należących 
do dłużników  składających się z J b iu rka 
m ahoniow ego, z 1 szafy bibliotecznej ma­
honiow ej górą oszklonej, z 1 kasy żelaznej 
wertbolimowskiej i z 1 m aszyny do pisania 
marki „R oyał" oszacow anych na łączną 
kw otę 810 1.1 Ruchom ości m ożna oglądać 
w dn iu  licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Z łoczów , 17 lutego 1937. 59SK

Km. 86/36. O bw ieszczenie o licytacji nie- j 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
U strzykach D olnych, Stanisław  Leszczyń­
ski, urzędujący w U strzykach D olnych, ul. 
29 L istopada 112, na podstaw ie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej w iadom ości, 
żc dnia 15 kwietnia 1957 o godz. 12»ej w 
L’strzykach D olnych odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przcta igu  należących 
do  dłużnika egz. Szym ona G oldw endera w 
U strzykach D olnych na rzecz Tow arzystw a 
Zaliczkow ego w Lesku, nieruchom ości, a w 
szczególności 55/80 cz. realności obj. lwh. 
201 ks. gr. gm. kat. U strzyki D olne, w skład 
których w chodzą dw ;e parcele ogród i bu i 
dow lana, o łącznym obszarze 4 a. 18 m 
kw. z domem drew nianym  w stanie średnio 
dobrym , w iaz z przynależność1,ami bliżej 
w protokole opisu i oszacow ania podane- 
mi. N ieruchom ość oszacow ana została na 
sumę 6.328.30 zł., zaś cena w yw ołania w y­
nosi 4.746.21 złotych. Przystępujący do 
przetargu obow iązany 'jest złożyć rękoj­
mię w w ysokości 632.83 złotych. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie lub 
w takich papierach wartościowych bą Iż 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których umieszczać w olno fundusze m ali- 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy Ii.yracji będą zachowane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d u d it-  
kowcml publicznem obwieszczeniem nie bę­
dą podane du wiadomości w arunki odm ien­
ne. Praw a osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złozą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw olnie­
nie nieruchom ości lub  jej części od egze­
kucji i ze uzyskały postanow ienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godziny 8 uncj 
do 1 S-ej, akta zaś dostępow ania licytacyj­
nego w Sądzie tut. 602K

Kom ornik Sądu G rodzkiego.

ROZMAITE.
Prez. 1936/37. Edykt. Sąd grodzki w 

S tr-y żo w v  odnow ił zaginione w skutek w y­
padków  w ojennych całe w ykazy hipoteczne 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 2 y- 
znów , oznaczone liczbami od 1 do 185, od 
306 do 312, od 357 do 365, od 407 dio 416
1 ud 418 do 425. Te odnow ione w ykazy h i­
poteczne w chodzą w życie dnia 27 lutego 
1937 r. O d tego dnia nabyciu, przeniesienie 
lub  zniesienie now ych p raw  w łasności, praw  
zastawu i innych now ych praw  hipotecz­

nych może nastąpić jedynie przez wpis J o  
tychże odnow ionych w ykazów  hipotecz­
nych. Celem ustalenia puw yż w yliczonych 
w ykazów  hipotecznych w draża się postępo­
wanie w myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 
1871 L. 96 Dz. u. p. i wzywa się: a) osobv, 
które na podstaw ie praw a nabytego przed 
dniem  27 lutego 1937 żądają zm iany w pi­
sów  praw a własności lub  posiadania, bez 
w zględu na to , czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub przypisanie, 
przez sprostow anie oznaczenia n i‘ rucho, 
mośoi lub  też w inny sposób, b) osoby, 
które już przed dniem 27 lutego 1937 r. 
nabyły  na nieruchom ościach pow yż wymię- 
nionem i w ykazami hipotecznym i objętych, 
lub  też na ich częściach praw a zastawu, 
nzdzastaw u, służebności albo inne prawa 
nadające się do wpisu hipotecznego, o ile te 
prawa pow inny  być w p san e  jako należące 
do daw nego stanu ciężarów, a dotychczas 
nie zostały wpisane, ażeby do dnia 2” maja 
1937 włącznie w Sądzie grodzkim  w Strzy­
żowie n/W . w którym  odnow ione wykazy 
hipoteczne m ożna pr_ejrzeć zgłosiły swe 
roszczenia, inaczej bowiem roszczeń tych 
nie m oż.iaby już dochodzić przeciw oso­
bom  trzecim, które nabyły  praw a hipo te­
czne w dobrej wierze na zasadzie wpisów 
n'ezaczepionych. Zgłoszenia konieczne są 
także w tedy, gdy zgłosić się mające prawa 
są w idoczne z rozstrzygnięcia sądow ego, 
albo  gdy o nie toczy się postępow anie są­
dowe. Przyw rócenie do poprzedniego sta i 
nu  z pow odu zaniedbania term inu edyktai- 
nego lub  przedłużenie tego term inu dla po - 
szczególnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział II.
W  K rakowie, dnia 13 lutego 193"7. 557

a m o r t y z a c j e

V II. Nc. 837/36. Z arządzenie um orzenia. 
N a w niosek p. D ra M arcelego Schaucra, 
kierow nika C entralnego B anku Spółdziel­
czego we Lwowie zarządza się postępow a­
nie celem um orzenia w ym ienionych niżuj 
papierów  w artośaiow ych, które i.maly zagi­
nąć i wzywa się posiadaczy tych papierów , 
aby zgłosili swe praw a do jednego roku od  
daty tego edyktu. W  razie przeciwnym  u- 
znałby Sąd po upływ ie tego term inu te. pa­
piery  w artośaiow e jako pozbaw ione zna­
czenia. O znaczenie papierów  w artościo­
w ych : juow ód zastawniczy Pocztowej Kasy 
O szczędności O ddzia ł we Lwowie N r. 7448 
na sztuk 10 obligacji 3 ^  Prem iowej Poży­
czki Inw estycyjnej, opi< wający na 400 zł. 
z term inem  płatności 1 grudnia 1936.

Sąd grodzki miejski O ddział VII.
W e Lwowie, dnia 25 stycznia 1937. 593

K U R A TELE.
III. P 127/36. O głoszenie. M arię Jura, 

żonę Leona w S try ju  ubezw łasnow olniono 
całkowicie z pow odu choroby um ysłu, a 
kuratorem  ustanow iono męża Leona Jurę 
dyspozy to ra  parow ozow ni PKP. w S tryju.

Sąd G rodzki.
W  Stryju, dnia 21 stycznia 1937. 592

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T. 30/35. Kość Z adorow sld, syn Jana z 

Zalesia, jako żołnierz byłej armii austr. za ­
ginął bez wieści. W ydaje  się ogólne we­
zwanie pow iadom i.' o  zaginionym  Sąd do 
sześciu miesięcy od  ogłoszenia.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 24 kw ietnia 1935. 586

T. 108/36. O nufry Kakowczyk, syn Koś­
cią z Rz/epiniec, w yjechał w roku 1919 do 
Rosji i ślad po nim zaginął. W ydaje się o- 
gólne wezwanie pow iadom ić o zaginionym  
Sąd do dnia 31 grudnia 1937.

Sąd O kręgowy.
C zortków , 12 grudnia 1936. 591

T. 99/36. Julia D w orak, córka Fedora z 
Rom anow i*, wyjechała przed 34 laty do 
Am eryki i ślad po niej zaginął. W ydaje się 
ogólne wezwanie pow iadom ić o zaginio­
nym Sąd do 31 grudnia 1937.

Sąd O kręgowy.
Czortków-, 22 grudnia 1936. 588

T. 108/36. Jan Sosnow ski, syn Fefcksa z 
W iniatynicc, jak o * żo ln ;erz b. armii austr. 
zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne w e­
zwanie pow iadom ić o zaginionym  S id . do 
15 sierpnia 1937.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 28 grudnia 1936. 540

T. 89/36. Stefan Kril, syn H eleny z N o- 
wostawiec, jalcu żołnierz armii polskiej za­
ginął w w alkach z bolszew ikam i W ydaje 
się ogólne wezwanie pow iadom ić o zaginio­
nym Sąd Jo  15 lipca 1937.

Sąd O kręgow y.
C zurtków , 12 grudnia 1936. 589

T. 92/36. Eliasz Szewczyk, syn M kefora 
z Jagiclnicy starej, jako  żołn ierz  bytej a ri 
mii austr. zaginął bez wieści. W ydaje się
ogólne wezwanie pow iadom ić o zaginio­
nym Sąd do 1 czerwca 1937.

Sąd O kręgow y.
C z o r tk ó w , 7 listopada 1936. 587

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

I. O G Ł O SZ E N IE
Inż. M ichał dc M alherbe we Lwowie, ul. 

Snopkow ska 23, Jan Prcidl we Lwów e, ul- 
Kadecka 7 i D r. Antom. W aga w K rakow ie 
ul. K rupnicza 5 jako likw idatorzy Spółka 
pod  firm ą: „Zespół Przem ysłow y G órniczo 
Naftowcy Spółka z ogr. odp. we Lwowie" 
(pl. Halicki 15) zaw iadam iają o otw arciu 
likw idacji tejże Spółki i w zywają zarazem 
wierzycieli tejże Spółki Jo  zgłoszenia ich 
w’er7.ytelności w aiągu czterech miesięcy od 
daty  tego ogłoszenia. 59$
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